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Cesarza W szech  Rossyi Króla Polskiego, Mis- 
sya Jego, Cessarsko-K  r ó 1 e wsk i e y Mości w 
Krakowie podaje. ,io publićzney wiadomości 
następujące .Najwyższe P ostanow ienie :

,» W  p r w c ią g u .. trzech Miesięcy od daty 
niniejszego Obw ieszczenia ,  każdy poddany 
K rólestw a tu ls k ie g o  mieszkający zragranicą, 
ą który jnię »ul«l uczógtnictwa. w pow stan iu ,  
ąbpwiązany jest  cądać upoważnienia bądź do 
powrotu do K ró les tw a ,  n ąd i  do przedłużę-

.  '  ■■ »  1  '“ j s r n i l i K '
Pi? sweg° pobytu za granicy*

» Prośby wyrażająci. jedno m b  drugie 
żąd an ie ,  m a ją  byaź podawane przez proszą­
cych do Naczelników Legacyi Jub K onsula­
tów Rossy jsk ich ,  którzy  takowe bezpośre­
dnio przeds taw ią  do Decyzyi JO . F e ldm ar­
sza łka  X ięc ia  W a rsza w sk ieg o .— a

» Rozumie s ię ,  że niniejsze Postanowie­
nie nie rozciągi.  się do tych z poddanych 
K rólestw a Polsk iego , k tórzy  od czasu przy­
wrócenia prawego porządku  w K ró les tw ie ,

WI ■ (
o trzyma j i p o z w ó l  cnie udania  się zagranicę ,  

‘lub. przedłużenie swojego tamże zamieszka­
nia i którzy s ą  opątrzeyji w legalne Paszpor-
t a . »

w K ra k o w ie  dnia
25 Października,

1832 r.
4  Listopada.

Radzcp S ta n u , 
Rezydent i Konsul Jene .a lny  

Z a r z e c k i .

Cycst
i

V

p  :)  L  S Ę  A.
U ratfiza>i:u  29 P a ź d z i e r n i k a .  

K o m m is s y a  P r z e z n a c z e n i a  i  I V s p r r c i a  

O f f i c e r ó w  i  U r z ę d n ik ó w  B y ł e g o  
i W o js k a  B o l~ M ę g o .

W  dalszym i»gt. p o p r  ,«dnich swych ob- 
J  ieszczeń. podaje do; wiadomości, iż gdy za­
twierdzony został zasiłek roczny dlm 45 osób 
3 6 tą ,  37m ą,  38ntą i 39tą L is tą  oltiętych, o- 
golnie kwotę zl. Pol: 40,950 wynoszący; prze- 
to internssunci zgłosić t ię  m a ją  do Koiiiniis- 
sy i ,  po odebranie dla siebie s tosow nych 'za­
wiadomień. C c. w  )
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P a r y ż  24 P a ź d z i e r n i k u .

K ró l  przybył wczoray do T u l ic r ió w ,  u- 
dzielil prywatne posłuchanie M arszałkow i Ge 
r a r d  i Posłowi B e lg i j sk ie m u ,  poczem p rze ­
wodniczył rudziegabineto\vej;  vvieczoiera wró­
cił  do N e u il/ y . * *

Pan  D u p in  starszy bawi dotąd na i"Xijna jednak  
wftjtch dniach wrócić i będzie o tm cnyn zgro ­
m adzeniu członków ś r o d k a  i strony um ia rko ­
wanej', ażeby się wspólnie naradzić względem 
postępojranja \\ nadchodzących posiedzeniach 
seymowych, Ministerium, a mianowicie Pan  
T h ie r s  u s i łu ją  zapobiedz porozumieniu m ię­
dzy tenii dwoinił stronami. Ze Pan D u p in  

starszy będzie obrany Prezesem^ I z b , zdaje 
się nie ulegać w ątpliwości ,  nie można atoli 
twierdzić z pewnością czy za wpływem mi­
nisterstwa, czy oppozyeyi U trzym anie się 
pierwszego widocznie zawisło pd powyższe?
go pytania. W ie lu  deputowanych-.większo-' ....   ,

: ści przybyła jvrż"do stolicy. ’ ~

z O t t e n d e  do O p o r to . Ogółem  wszystkie po­
siłki, k tóre  D o n  P e d r o  w miesiącu Paździei 
o trzym ał,  wynoszą 2.001) ludz i,  i 400 kuni. 
Jes t  więc nadzieja że przy takiey pomocy W 
ludziach, okrętach amunicyi i 'p ien iądzach ,  i 
Wyprawa ta pomyślnym zostąr ię uwieńczoną 
skutkiem, tudz ież fża  D o n  .P e d r o , ^koro  tyl­
ko deszcze ustaną, zaczepnie działać t/ędzie. . 
R ząd  wysłał także k ilka  , wielkich okrętów  
,do h /zegów  P ortugalsk ich ,  ażeby ©nusjć D o n  

k M i g u e l a  do wynagrodzenia szkdtfj .w y rzą -  
dzoney poddanym angielski.n. ^ Młodszy syn 
K ró la  F rancuzów  ma się żenić z ’ D oną  M a- > 
ryą. Pomimo najśpieszniejszego uzbrojenia 
ogromney f lotty , j tow szeebn ie  w ątpią , że nie4 
wypłynie do b r ieg ó w  Hollandyi, gdyż bloka-, 
da w- zimowej porze t ru d n a ,  a do wiosny 
może się wszystko zmienić. ( g . p . s . )

I 4H6. UJ .
"  ■ a ;if  nn

.  •i ®  E L  G I  A.

D onoszą z L a ta n in ę  (departament M uiO ti-^  

k a m ,  obwód P o u i i r y )  że <1V 19 Październ ika  
w pobliskości tego miasta przyszło do utar-c, 
czki między.. Brygadierem I l a y n o w a r d  i ! Szu- 
anaini; ostatni zosiawili 4 zabitych na pobo- 
jó w is k u iT -9™ 9i«sió wioij^Jartr/NiJOi-

Rozchodzi się wieść w Paryżu,, źe sceny
5 i- 6 CzerAćaj powtórzone b ęd ą  w dniu 10
Listopada. (~s.P .s.J
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t w inaco-yi b o n d y n  23 P a ź d z ie r n ik a .

P arlam ent jeszcze nie rozwiązany. —  
Z w jsp y  S. M uurjcego  n i t  nadeszły później­
sz e  wiadomości; rząd mianował w prawdzie 
innego guberna tora  ale zda je  s ię ,  ze me 
przepomni mieszkańcom niesfońjc ich postę­
pow an ie .—  Z (J p ór to  wiadomości, do 7 Paźd. 
potw ierdzają odwrot wojstt D on M i g u e ł ą  Q

. . \  łW«k?;.v,v.Ł*ptAtego miasta.
O k rę t  R o y u i  G e o r y e  z batalionem (450 

ludzi i 25 officeraw) na pok ładzie ,  odpłynął 
do O p orto '. S ta tek  ten w raz  i  ludźmi ko­
sztem prywatnego człowieka w Londynie u- 
zbrojnny. W  sobotę dws statki parow e od- 
p ł jn ę l j  Jo -Szerburga ,  m ając n a ’ pokładzie 
300 m ajtków  i 6 0 ' żo łn ie rzy , k tórzy  się tam 
przesięda^ na Mniowy okręt » W elling ton  » t 
udadzą się do Oporto’. O prócz .ego dw a bry­
gi p rzew ożą  legię, .cudzoziemską (300 ludzi )
1

B r u o c e l lu  -25 JP a id ziern i/ ia■ o-ijpłf
,i.T T i ... •

Jenerał D e s jtr e z  .przybył tu ,wczoraj i od-
, , jąpnai nafyphiniast;, do Lo.węn.

J u r n a L .d 'A n v e r s .  »Dziennilii hollenderskie 
- ‘•zgadzają- 'się*wv te rn ,  -żę się gabinet 'łragskL 

naradź:^  pjyU ąąyjppni propozy cjami sobie, u- 
czyniorieml. 1 Propozycye te nie koinmuniko- 
wario rządowi lłelgiyskiemtt. W reszc ie  zda­
je  się że Hollandya-wcale nie obawia się ani 
błakady aik Armii Urancuzkiey,.  jakby  środki 
te adiożout byłj na czas późnie,s^zy.

1 Zyćażywszy źe &ana T /iorn  gubert.atóid i 
Senatora”’pru\vinby: Liixeinbur^, w breHt p ta -  
w anaroaów , pochwycono i do więzieni,ą \vt'fą-
Conegó, K tórego pom im o 'w staw ian ia  .się in­
nych mocarstw*, rząd  niderlandzki na wolność 
wypuścić hie ćhcie; K ró l Belgi, używ ając  
prawa odwetu, wydał rozuaz  szefowi żandur-

f i  : , , . v  r. ■ ».metyi w t r i e o e / im a c h e r  dc uwiezienia p a ra  
Antoniego P e s c a l o r e ,  czlonkk Kuinmissyi w  
Lujęeinburgu ństanowioney przez.' k ró la  W i l ­
h e lm a ,  a teraz znajdującego się w Greven- 
maclier,  i  żeby go pod mocną s trażą  dosta­
wić guberna torow i 1 Król:  ProKuratoi ow i w 

'  ii ,  V  »‘l sńoH et  YsioJ* , woi
A r i o n .  P ’

-jłniiiitr‘J >•■' A ’ •««!»•' .  ,
» R ozkaz  ..teń K ró lew sk i 'yjfeonałem 19

Pażd: 1832 u 4tey godz: z południa.
f o r '  i (podp isano) ,If tfa r /* .  ein t 

FRiO fiO ^.YlÓtJ * (G .P .S . )

.pSrtWliOjłólH w  '% ^ 't ra l t j  fcift&So7~
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M a n h e im  23 P u żd z i& J & k u ,  
K o ln . , . . ,  y którym j t iż  donieśliśmy, do ­

strzeżonym .został wczoray o .d.rujtjey godz i­
nie r a n o ,  najb liższa  . odlegość je g o  od ziemi 
wynosi 11 milionów ifiil, a ponieważ się w 
miarę zbliżania t|o . słońca coraz banlz ey 
oddala od naszego p lane ta ,  będzie widziany 
tylko do połowy g rudn ia ,  gdyż teraz ledwo 
z a  pómocąibysdrych oczn i dobtych szk ie ł u- 
Ważać go można. Zupełna niewiadomość r z e ­
czy mogła niektórych trwożyć jakoby  komet
ten zagrażać miał ziemi swoim powrotem.

,■ '■*. ■ • -i a  . . , ,  Cl j
W czoray uwięziono w F r a n k f o r l c i e  n a d

M e n e m  n ie jak iego\ F r e i e i s e n  wydawcę pisma
u lj tn eg c  » Rzeczpospolita* k tą re  drukoyval .

t. r -  i • ińdo r . i  • . w o s K u r i . !w W urzburgu.
. f\ i i ł f  .  . ‘ r ’ i I Hit?; 'H|N-Vł • ' t

K ó r r ę S jiu u d b it l  \ N o r e r n ie r g s h i  donosi źo 
Uniw ersyte t w E rlangen  zachowany przy da­
wnych p raw ac h ,  szczególnieyszych dozń ije 
względów od N . P  i ż< na nówo zakwitnie.

, f  O  1  i !  I . I I . I J  i  r m  I

■O «  < » -  (r.P.Sr
f f  o  -*"•* ■" X -.tlli -

db W  Jj O C I I  \ i  u  >  m ...
7 iir.i c:- R z y m  hfy P e r ź d z ię r u i i a .

( Z  Gazety Powsztchneji .)  W  PeragH za­
szły iriespukojTibśir między za łogą i  eb jw a-  
tełami których; pówodein wojsko bydź mia­
ło. Szczegóły. :nie wiadotue, gdyż sprawę 
zręcznie zagudzono tak iż spokojność w k r ó t ­
ce w róc i ła ,  a niebezpieczeństwo smutnych 
następstw znikło. M o n s igoo tF e r r i^  delegat, 
okazał się vv tey okoliczności bt „stronnym i 
bez . w szelk .-go  uniesienia,  me oświadczając 
się  za SU ćmą o b raża jącą ;  na przedstawienie 
jejajo załoga odmienioną będzie.,^ J a k a  różni-  , 
pą od' p rźeszłoroćznjch  przęślndowah -tylu 
tzuini skrapiany i;h!—  O kazały  się także nie j a ­
kie poprawy . ' systemie pobierania podat­
ków. Oby tiskze zniesiono przeszłoroczne 
rozporządzenia względem szkól,  ile źe te o- 
sti-e przepisy dowodzą obawy, i trwóg i któ­
re nigdy n:e pojednają ale „w sz em  oddalają 
serce młodzieńcze i skrytem je  czynią! Niech 
sobie rząd przypomni niekorzystne w rażen ie ,  
jatrie sprawił dekre t z d. 1 Paźd. -183i na­
kazujący zaptknienie uniwersytetów etc. etc. 

-etc. Za wzór m ogą  tu posłużyć Austrya i 
P ru ssy ,  k tó re  mają tyle ins.ytutóyy nauko­
wych, jak  może żaden kraj cywilizowaney E -  
uropyj a jednak  są  najspokojniejszcmi.

I ( G .P .S .)

-ler.r S; . ’
ftGftTttrito-gri. i--.

. mi

tUPOLLON EXAMIŚATORt;M,
Pew nego dłiia' pierwszy Konsul chciał po­

jechać konno na po low an ie . '  Jego  Adjutant 
śpiesząc w ty m 'c e lu  przez dziedziniec M a i -  

m u is o n , spoikatpiękn-ego. dobrze zb„dowa..e- 
e i» m łodz ieńca ,! którego powierzchowność od- 

' źMa-zała się dobrem wychowaniem i rodem  
zriłT.^ihftjifi. Miody ten cz.ow iek oparłszy 
'kię o kratę  bramy, spoglądał .czasem na za- 

"łżainek, a na jego  tw arzy  malowały się wiel­
kie potniesza.iię-1 niespokoyność. ■'Aftjułąn*-, 
L o c i l i e  p rzys tąp ił  więc de  niego i  zapytał,  
czyby sobie czego nie życzył. Zatopiony 
■w lityślach ocknął się-, a nie spoyrzawszy 
nawet na pytającego, r iecZ e łi

»Ach ntóy P a . i .e ! Moje życzenia ,  j r k  to 
m ówią, nie oiugą bydź ziszt-żonemi, k je d n ak  
u m rę ,  jeżeli ich nie dopnę. Chciałem się  

■ dostać na ten dziedziniec, aby sie widzieć z 
pierwszym Konsulem ', ale mnie n iegrzecznie 
oddAlouo. Pytano się mnie, czy mani ja k ie  

1 jRe«ifesl®0?Fs — ' Aćh‘! badaybym je- miał,  se r ­
ce moje iifebfłoiby J‘t a k ! inoćńtj z radości na 
widok ubóstwi onćy knenanki jak  gdybym 
pierwszego "Konsula- zobaczył. Muszę z nim 
m ó w ić .^  u Pi- żklały się łzami czaine i wici 
kić oczy hiłódzfeir&t, k tóry nie patrząc na P .  
L d c u e e ,  obrócibtWarz ku zamkowi.—- Oblicze 

‘pełu-e K y ią z u ,  pito ogniste " głos drżący jt- 
1 ję ły  AdjutaiitiF, tali iż się bardziej- zbliżył 
‘dó młodzieńca’a  py ta ł ,  czego-by od Konsula 
żądał. »Chętń.ifc Pana życZeni0 ' doniosę , j e ­
żeli j e s t  rozsądne. ‘ Jestem  dzisiays Adjutan- 

' te in  służbo wymi» -r- »Ja;kto Pan ! j '-u >■ odrzek ł 
młodzieniec z un iesien iem , ściskając mocno 
_ęk^ Pana L a c t f e e  —  Pan jes tes  jegu  A diu-  
t&ntem? Wyświadczyłbyś mi Pan w if lk ą  ła ­
skę,'gdybyś- mnie .do niego Zapru\i-a<fziL', l

»Czegoi Pan ort niego' z a d a łi. ' • . . . . . .  n i -
— Muszę z nilu mówić.. ..  je s i  to.tajemnica. »

L u r u e e  przypatru je się je s z cze  raz pro­
szącem u, f przekonawszy się źe młodzieniec 
ten nie j e s t  niebezpiecznym, w zią ł  go za rę-- 
k ę ; i w prow adził na dziedziniec. W  tey 
chwili przybył D u r o c  ' i  J u n o l  z P a ry ż a ,  
zsiedli z kopi i przyw itali się z kolegą. T e n  
ODOwiadał iin zdarzenie komiczne z młodym*■ Mł'? Xr ‘ • : i
ęjiłowiękiem, aa  co J u n o t  ciekawością zd ję­
ty odezwał się do niego temi słowy: » P i-r -
wszego Konsula ła two można widzieć ,
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le cz  ten chce w iedzieć. Czego żąda  przyby­
w a ją c y ,  k tórego Adjntanci bezimiennie mel­

dow ać nie m ogą-»
Młodzieniec zaiin)iicuil fii<5 ja jt  n.iewinna 

dz iew czyna , a wymieniwszy ęyvpj,e n a -w isk o ,  
rzekł: jWmsg słusznie panie, je n e ra le !  Moy 

Ojcjgo żyje t»if wsi,  naul>i . jego  /wystarczały, 
aby mam przyspojjpiić \y dmąu dostatecznie 
dp szkoły ppłitechnięzny W ystaw  sobie więc 
Papje  J ę n e ra le ,  jpgo  i juoje zm artw ien ie , 
«4yśmy: P ‘-2j.byU d.o Któyy gię
Wzbraniał mnie ,exainifto y a i /  duw iedz ią tw .y  
s ię ,  Że oprócz ojca źf.dpych nie miąłem na-. 
UtzyejLelj-—  t  ,CÓŻ .to szkodzi;* - . - r z e k łe m  do 
n i e g o —  » foę.dy jWljejp cb w iedzie  powyiie- 
i ń n B  l.«c» nie.dał si«* u b ła g ać ,  ażeby pręy- 
naj.nniey jedno pytajiie zadać, oła przekona.- j 
•»!» ,pe> fipy jyagę bydi przyjęty. .
—  .  Lecz»,.—  zapytał D u ro c . z z \ \* lu ;l  uprze j­
m o ś c i ą — f  cóż ma pierwszy konsul czy ” c ? 
«lo :ppzp>pimt togo wszyscy powinni gię stoso- 
m Ś ‘  Czegóż jy i ę e .P a p . . c ^ ę s j*  /5 ,

» Aby mnjp, wy.examjuc>vyęi» gg) odrzekł, mjtb- 
dzieniiec-®r1wwęlp., a jentem przpk.pęany ż.e.nmie 
znajdzie godnym prac uiłodychl.irtz. w szko le ,  
ą Vtófey,,ju a  zdatnyph of^ipepów dla w y^pąsn ia  
ZWO.ieh wielkich pląuóryi*.,Adiutanci p a r z ą c  
on siebjp z  .uśiąiecliein, , ugodzili się na to, że 
m lodzieaięe  tęę. p; zyjeniayrn bydź nioz.e J^op- 
sm ow i.  I w r o p  sMt więc .do .megu.. N a­
poleon śmićjąQ ffzękl*.*, a  ^ a |mlo(jJy glu- 
pifec chce abym  gjo sam ,axai.iiijioęiąż,ł 
MS tp przyszło do głowy? .^zącz  szczególny!* 
t  łaszcząc się po brodzję, pytał się z  juśinie- 
c h cu i ,  » ile lat l» 'eć f n o ż e l f  
—• » Jene^ałę!  Źdaijt s ię  ż e  blijdeo osjemna-
śc if ,»  —  j lak  . . .

» Niech ^ n i jd z ie .»
J ) u r o c  wprowadził m lod-ieńca. Oblicze 

jego. wyrażało największe szczęśc ie , a oczy 
je g o  isk rzące  się z radości, mi«r2yty konsula 
od stóp do głów. Łdawało s ię ,  jakby  życie 
jego  zawisło od jednego  słowa Napoleona' 
k tóry  się ła skaw ie do niego zbliżył i rzek ł :
» młodzieńcze, ty chcesz abym cię rotami no-
w al?*

Miody człowiek nie m ó g ł  z radości- an t  
słowa przemówić,, a Napoleon, który n iecirr-  
jrial ani bezczelnej'  śmiałości, ani zbytecznej 
bdj.iźni, pi zobaczył młodzieńcowi r widząc że 
dusza jego  aż naflto p rzem aw ia ła ; a  że miał 
pilne interesa do załatwienia, tak swojego go ­
ścia u p e w n i ł : > B ądź  P an  spokojnym  j a k

tylko przyjdzie*, do W b L ,  i j „  po„TÓce, 
Wteay życzeniu jogo sl.inie 5ie zados/c ,*

r it ii- .o m r jb  x r ts*/-/w j(■*** u  d e n  z  e i l u u g . J
(Z a k o t L - z c n ie  t t o J t ą p i^ '

i?' TfTłn?

?
UJI ! ł*j??

łif
Pi}YyYATNE.

ł?udpisąfi3 jako  Testam entow a Dziedzi­
czka po ś. p Wilhelmie, H r.  Zelińskim, p0! 
daje  niniejszym do publiczne-; w iadunm śei, 
i .zarazem  ostrzega, iż: gdy po śmierci tegoż 
Winelms. H r.  C e l ińsk iego  ■ ówriie j a k  je g o  
Pełnomocnika L eonarda W ojciechow skiego 
zaginęły oow ody K.omąiissyi Ce.itrałnby L i ­
kwidacyjnej I£ról: Fol: rio L)ÓLt A lęxand iS- 
wkce, Kaszow, L iszki,  P iekary, Nowawjeś, u  
mianowicie Smitow ice, S terusluw iec,  Mor- 
ś k o ,  W i tó w ,  W roczków, K arnrów  i Ruzy- 
ilowice regulujące s.ę, p dziś do zw ro tą  przez. 
KoitnJiissyę W ojew óuzką  W ojewo:' K r a k / i ą -  
dane ,  przeto podpisana vvzywa cal^  Fiibli- 
czność, iżby podobnych Obligacyi dotyczą­
cych się w yże j  iwyrażonycłi Dóbr, nikt pod 
własną, odpowiedzialnością tak w drodze cy- 
vilney ja k o  też krymirialney ,nabywać nie wa- 

ż.ył się. Dnia 27 Października 1832 r.
* nr i  1A. I 1110 vota. ŁĘr:: ŻeUśtgi 

i  ńjf zdo S & a r ź f .h k a :

't oY ?; o  A  u  ił  3
i; ^  V/»  ff ■ > !.*■ ''Ty • JS,'*1 *’ • t >' *lr. 1

ńinciszka z Puszctów G oczałkowsuc*
pod Nrein .3,76. przy Ulicy S ław kow skie j  za­
mieszkała, uwiadamia wszystkiełr Jfinpców r ó ­
żnych hatid ó w ,  rzem ieś ln ików , p iekarzy ,  
r zę źn ik / ię ' ; iż wszystko płaci gotowemi pip- 

■ niądzmi ..^jKtoby w: ęfc na Jey linie w czym­
kolw iek uzyskał k red y t ,  oświadczali, publi­
cznie i5-, nie przyjmię nic do wyriadgrodzenia. 

- f>v § . r ^ o w i ę  dnia & Listopada 183? r.

' »  <o, - s .m

Kilkf pojazdów WiedeńsKich — zupełnie 
1 now ych-ł  nieużywanych to je s t  l'qcze zw sz e l -  

kietn rekwizytami podróżnemi —  R aryo lk :  
(D anien-vV urst)  niemniey Kareta poszóstna 
w  w szelkie ' potrzeby miastowe i podróżne 
zaopatrzona, z kozłem kryty m— wszystko War­
sztatu B r u m lm e je r a . —  znajduje się w koin- 
missie pozostawiane—- każdego czasu de sprze­
dania.—  B liższą  wiadomość można powziąść 
W  Hotelu  Rossy.jskini przy Ulicy F lnryań- 
słuey \ r o  504 u właściciela tegoż Hotelu .—‘


